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\V 1 A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S  P e terzb u rg a ,  2 6 .  Czerwca.

Jego  Cesarzewicowska Mść W ielki Xiąze K on-  
s ta n t y  p rzy b y ł do tuteyszey Stolicy dnia 2 i .  b .m . 
to  iest w przeszłą Sobotę.

Porządek obchodu zaręczyn Je g o  C esarzew icow -  
sh .c y  A /ćci / /  'ie lk iego  X ią c ia  M i k o l a i a  P a 
w ł o w i c z a ,  z J , . y  K ró le w ic o w sk ą  M a śc ią  K a 

r o  L in ą , X ięt/u 'czką  P ru ską ,  odbytego dnia 
wczoray szego, to iest < 5. b. m .

()  godzinie 1 o z rana Członki Nayświętszego Sy
nodu i inne pierwszego D uchow ieństw a, iako też 
osoby znakomite ohoiey płci maiące wstęp u dwo
ru , tudzież Oficerowie G w ardyi, zgromadzili się do 
zimowego J. C. M. pałacu.

Członki Synodu zaraz się udali do wielkiego pa
łacow ego K ościoła. gdzie M inistrowie i Posłow ie 
zagraniczni takie by li wprowadzeni pierw iey ani
żeli sie tam  udały INayiaśnieysze osoby w  nastę
pni cym  porządku.

Poprzedzali K iayiaśnieysza rodziną  nayprzod 
H o f- F uryierow ie i ł  am er - F u ry  ie ro w ie , dway 
M istrzow ie Cerem onii i ieden M i s t r z  Ceremonii 
w ie lk i, K am er-Junkrow ie, Sz.am belanowie, Ka
w alerow ie Dworu idąc param i m łodśi na przód i 
pierw si Urzędnicy Dworu. Tu dopiero szedł 
JNayiaśnieyszy C csarZf  i X  ayiasm eysze Cesa- 
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rzow e, m aląc przed sobą w  pewney odległości; 
W ielkiego Szam helana, za sobą zaś J e n e ra ł -Ad
iu tan ta , pełniącego w te n  dzień służbę —-  Za tem  
postępowała J . K. M. narzeczona —  ' aley szli Jch  
Cesarzewicowskie Mście W ielcy Xiążęta K o n sta n 
ty  , M ik o ła j  \ M ic h a ł, J . K . M X iąźe Prusski 
f V ilh e lm .  X ięźna V \Irtem bergska A n to n in a  i
Xlężniczka iey córka M a ry i a  C ały  ten świetny;
orszak kończyły Damy honorowe , Damy D w oru , 
K am er-F re liny  i F reliny  idąc param i m łodsze na 
przód, oraz wszystkie inne oboiey p łc i znakomite 
osoby maiące wstęp u Dworu.

Członki Synodu i D uchow ieństw a, spot’ a li ] 
N a y ia śn ieyszą  R odziną  przy weyśern do K ościobł 
w  ubiorach pontyfikalnych , s krzyżem  i wodtfl 
święconą. I kiedy wszyscy zaięli przy zwoite mieyjl 
sea, N a yia śn ieysza  Cesarzowa M a r y i  A , w ziął 
wszy za rękę W ielkiego Xiecia M ik o ła ia , i X ię j 
Żniczkę K aroliną  Pruskę, wyprowadziła na środę I® 
kościoła, na m ieysce podniesione i okryte purpuj 
row ym  axam item  , bogato haftow anym  z ło tem l 
um yślnie na ten przedm iot urządzone, i odeszli 
na m ieysce swoie, za czem obchod zaręczyn r<| 
spoczął się w edług  obrządku kościelnego.

Przed o łta rzem , czyli rarzey przed CarskicrĄ  
w rotam i stał p u lp it, na którym  leżała xiega E w  ail 
gilii i krzyż, przy pulpicie b y ł  m aleńki stolill
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z dwóma iarzęcem i swiecoma i obrączkam i na zło
tych-tarach. —  Skoro itlrtrópcltts  w dział obrączki 
na palce zaręczaiących s ię , zagrzm iały 5 i dział 
tw ierdzowych , i zapowiedziały mieszkańcom sto
lic y , i i  w ielki X iąże Brat ich. P a n a ,  iuż iest za
ręczony .

W Modlitwach kościelnych przy zaręczynach 
Je y  Królewicowska Mśc Xiężniczka K arolina  
m ianowaną b y ła  : zaręczona naypraw ow ieru iey- 
s zą  W ie lk ą  X iq in a .

Po skończonym obrządku zaręczyn, Nayiaśniey- 
sza Cesarzowa M a ry la  raczyła znowu sprowadzić 
wziąwszy za ręce z mieysca na którym  się znaydo- 
W a l i  zaręczonych, W  czasie Te D eum  śpiewanego 
po zaręczynach, dało  się słyszeć 3 t  wystrzałów  
z dział tw ierdzowych.

Nowo-zaręczeni składali podziękowania swoie 
N ayiaśn ieyszem u  C esarzow i  i N a y ia śu ieyszym  
C esarzow ym ,. W ielcy zaś X iążęta K o n s ta n ty  i 
M ic h a ł , łączy li swoie powinszowania Równie 
też  Duchowieństwo i inne znakom ite osoby sk ła
dały  pozdrowienia N ayia śn ieyszey  R odzin ie .

C ały ten orszak podobnym że porządkiem po
w racał s Kościoła do pokoiów, iakim szedł do ko
śc io ła , wyiąwszy ty lk o , i i  W ielki Xiąże M iko- 
ła y  szedł obok J . K. M . swoiey zaręczoney.

W  zwyczayney porze nastąpił obiad w w ielkiey 
m arm urow ey sa li, do którego m ieli honor bydż 
zaproszone osoby pierwszych trzech klass. N a
przeciw  N ayia śn ieyszey  R o d z in y  zaym ow ało 
m ieysce D uchow ieństw o; sp raw cy  strony Damy 
honorowe Dworu Króla Jm ści Prusskiego, F re -  
liny i inne pierwszych trzech klass D am y; z lewey 
zaś strony , Członki Rady Państwa i inne osoby 
pierwszych trzech klass w edług starszeństwa, tu - | 
dzież urzędnicy i orszak dw oru K rólew sko-Prus- I 
skiego. W  czasie obiadu za krzesłam i Jego Ce-  j 
sarskiey M śc i  i' N ayiaśn ieyszych  C esarzow ych  j 
stali p ierw si Urzędnicy D w oru i Szam belanowie. 
U sługa  stołowa całey  N ayia śn ieyszey  R o d z in ie  
odbyw aną b y ła  przez K am er-Pażow . Przez cały  
obiad odzy w'ała się wy borna wokalna i instrum en
talna muzyka;

Za obiadem  spełniano toasty zdrowia :
i ° .  N ayia śn ieyszeg o  P a n a  ,  N ayia śn ieyszych  

Cesarzowych  i K róla  Jm ści Pruskiego  przy od
głosie trąb  i w a l tn r n i .  W  tw ierdzy zaś d a ły
się słyszeć 5 i w ystrzałów działowych.

Jego Cesarzewicowskiey Mści W ielkiego 
X ’Vcia M i ko ła ta ,i Jey  Królewicowskiey Mści X ię- 
iniczki K a ro lin y  Prusskiey nowo-zaręczonych

przy czem nastąpiło 3 i  w ystrzałów  działow ych.
3°. Całego Dornu J , C. VI. przy odgłosie \  j w y

strzałów działowych w tw ierdzy .
4°. Duchowieństwa i wszystkich w iernych pod

danych.
K ielichy toastowe podane b y ły  N a y ia śn ie y sze -  

m u P a n u ,  i N a yiasn ieyszym  C esarzow ym  przez 
W ielkiego Podczaszego. —  Nowo - zaręczony m  
przez W ielkiego Mistrza Cerem onii. —  W ielkim  
Xiążętom  K onstan tem u  i M ic h a ło w i , oraz X iążę- 
ciu W ilh e lm o w i  Pruskiem u , X ięźney A ntoninęy  
W irte inbersk iey  i X ieiniczce iey córce M a ry i  
przez Szam belanów.

W  wieczór o godzinie fiey M inistrowie, Posłow ie 
zagraniczni , Oficerowie G w ardyi i inne znakom ite 
oboiey płci osoby mai tce wstęp u D w oru, zeb ra ły  
się do pałacu do sali S". Jerzego na bal.

Przez cały ten dzień odgłos dzwonów daw ał sie 
słyszeć po wszystkich kościołach..

K r ó l e w s t w o  P  l s k i e .
Z  IV arsza w y  ,  1 4 ,  Czerwca.

W y p i s  z  P ro tokó łu  Sekre ta rya tu  S ta n u  
K ró lestw a  P olskiego.

P o stanow ien ie  o korpusie górn iczym .
( Dokończenie.)

T Y T U Ł  C Z V A R T  Y.
W y m a g a n e  za le ty  ,  aby bydź p rzy ię tym  do  
K rólew skiego K o rp u su  G órniczego ,  i p ra w id ła  

Zachowywania  '  ię.
Art. {'>. Każdy pragn ący wpyśdż do Królew

skiego korpusu górniczego, udowodnić będzie po
winien posiadanie przyzwoitey nauk i, sprawowa
nie się nienaganne , i dobrą konstytucyą fizyczną. 
Będzie on powinien posiadać wiadomości teoryczne 
i praktyczne sztuki górniczey, a nawet znaiomość 
umieiętności do takowey się ściągaiące. Będzie o- 
bowią/.anym złożyć zaświadczenia dobrego sprawo
wania s ię , ktorebv m ogły  nieiako posłuży ć za rę - 
koym ią zalet dobrego urzędnika lub zdatnego gór
nika. Prócz tego , dobra konstytnoya i si ny skład 
ciała s ;  niezhędnem i przym iotam i urzędnika te 
chnicznego lub górnika.

Art. 4 U Każdy chcący wniyśdż do korpusu 
górniczego za czeladni' a lub wyrobnika przy kopal
niach lub hu tach , Redzie m ógł bydż p rzy ię ty m , 
ieśli nie iest podeyrzanym  , ieśli rna przyzw oite 
zaświadczenie, i ieśli siły ' i zdrowie pozwalaią m a  
w ytrzym ać prace górnicze.. Na chłopców przy 
stoczkach i płuczkach mogą livdż przyym ow ani 
m łodzieńcy dwunastoletni. Na górnicz.ków i niż- 

| szych robotników  W kopalniach brani będą m ło -
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dzieńcy piętnastoletni, byle mieli zdrowie i siły
dostateczne" ilr-di musieli USt to składać zaświa
dczenia przyzwoite od Urzędnika zdrowia.

Art. 44. Sy nowie górników i robotników pra- 
cuiących w kopa'niach lub hutach przy równey 
zdolności, wychowani przy kopalniach, lub któ
rzy by w nich iuż pracowali, mieć będą pierwszeń
stwo. Powinni umieć czytać, pisać, posiadać po
czątki arytm etyki.

Art. 45. Każdy prosty robotnik w kopalniach 
lub hutach pracuiący , któren chciałby górnikiem 
zostać, powinien poprzedniczo wyuczyć się od gór- 
nil ów, przy których pracuie, pierwszych działań j 
górniczych. Po czem , ieśli Dyrekcya uzna go za < 
dostatecznie wyuczonego, postępuie na górniczka i 
(Lehrhauer) przy zachowywaniu iednak zwykłych i 
formalności. Powinien lat dwa pracować iako cze
ladnik, i przez ten czasu przeciąg używanym bę
dzie do wszelkich robot znaczniejszych i trudnych; 
doskonalić się będzie szczególniej w sztuce rozsa
dzania skał, budowania podziemnych rusztowań, 
wykupywania kamieni i siedzenia warstw mineral
nych. Gdy przyzwoicie wyćwiczonym zostanie 
w tych wszystkich przedmiotach , może postąpić na 
stopień górnika (B erghauer), da próbę (P robe- 
hauer) , która ie.śli się uda, i Dyrekcya uzna go 
za zdatnego, wtedy przv pierw szej paradzie lub 
uroczystości passowanym będzie na May stra, i wy
konawszy przysięgę, wpisanym zostanie na liście 
górników-

Też same przepisy zachowywane bedą wzglę
dem hutników, stosownie do rodzaiu ich przezna
czenia.

Art. ',6 . Uznanymi będą za zdolnych bydż 
urzędnikami Kjólews iego korpusu górniczego ci, 
co udowodnią swe dohre sprawowanie sie , i okażą 
prócz tego zaświadczenia, iai o złożyli examina 
potrzebne, wedle przppisów tyczących się urzędni
ków naszego Królestwa Polskiego.

Art. 47 ' będą również uznanymi za posiadają
cych potrzebne zalety c i ,  co wypełniwszy 7. za
szczytem dla siebie obowiązki w zagranicznych ko
paln iach  , złożą dowody swey zdatności i nienagan
nego sprawowania się.

Art. śg. Postępowanie z stopnia na stopień we 
wszystkich częściach Królewskiego korpusu górni
czego zastosowy wanem bedzie do zdatności, w ier
ności , gorliwości i sprawowania się Jednakże wy- 
łączaią się z pod tych przepisów ci , którzy w służ
bie górniczej przy hopa'nia<h bądź publicznych, 
bądź prywatnych zasłużą sobie na szczególne wzglę

dy Rządu przez znakomite talenta, obszerne wia
domości. doświadczenie, i przymioty moralne.

Art. 4p. Niżsi urzędnicy Królewskiego korpu
su górniczego, iako to, Szfigary , Poddozorcy, to 
iest, należący do 6k lassy , będą ile możności wy
bierani z klassy 7 pomiędzy górnikami i robotnika
m i w hutach pracuiącemi, którzyby potrzebne po
siadali zalety.

Art. 5o. Górnicy i hutnicy wybierani będą z 
pomiędzy górniczków i robotników klassy 8 ; po-

! winni znać i umieć wykony wać wszelkie roboty do
nich należące!

Art. 5 i .  Starsi przy gromadach w dozorstwacli 
brani beda z pomiędzy górników i hutników, któ
rzyby nabyli wielką biegłość przez długie swe 
prace, znani byli ze swey rzetelności, i posiadali 
przeto zaufanie swych kolegów. Powinni umieć 
czytać, pisać, rachować, i znać dobrze urządzenie 
kassy korpusowey ( Knappschafts-Kasse) , którey 
będą Kuratorami , n iem niej obowiązki reprezen— j 
tantow, osobn 1 instrukcją przepisać się maiące.

Art 5 2. Górnicy z grona swego wybierać będą; 
Starszych przy gromadach w dozorstwacli, i na 

I każdego podawać trzech h andydatów , z których 
Dy rekcya iednego mianować będzie, i wybór swóy 
w tey mierze Kommissyi Spraw. Wewnętrzny cli i 
Policyi przedstawi!

Art. 5 b  Namiestnikowi naszemu w Królestwie 
Polskiem , i Kommissyi Spraw Wewnętrznych i 
Policyi polecamy wykonanie ninieyszego postano
wienia , które w dzienniku praw będzie umie- 
szczonern.

Dan w Peterzburgu dnia 12. Marca (28- Lutego), 
1817 roku.

(Tu nastąpnią podpisy.)

W I A D O M O Ś C I  U  C Z O N E..
L I T E R A T U R A .

11  y  i c; > l s T ragedy! po d  ty tu łe m  : B eren ika , Kroi o w 
P a le s ty n y , tłum aczoney  przez lir . M o lla ,

(D alszy ciąg.)
A k t  2 .  S ' c  e  n  a  2. .

Paulin..
' W szystko m ożesz, i  kocliać , i w zgardzić m iłością:

D w ó r zawsze Panie poydzie za tw oią skłonnością.. 
Tytus..

Ze d w ó r nieszczery ,, m ia łem  częste przekonanie 
Panom się sw ym  podobać, to iego staranie..
W idziałem  iak N erona d w ó r u w ie lb ia ł sp raw y ,.
Jak  klękaiąc u b ó stw ia ł cz jn  jry d n y , lub  k rw aw y



N ieclicę dw orzan ża sędz iów , ob łudn ików  t ło k i ,
N a inny w  cale teatr zwracam m oie kroki 
Co rozpraw ia podchlebca nie nakłaniam  u c h a ,
Przez ciebie g łosu  państw a m oie serce s łu c h a ,
Tyś to przyrzekł : gdzie bo iaźń , uniżoność w chodzą 
P rzejśc ia  skargom do uszu m onarszych zagrodzą. 
Żebym  i w idzieć lep iey  i obiąć m ó g ł rzeczy 
W szystko  m iły  P au lin ie  zleciłem  fcwey p ieczy!
Pod tym  w arunkiem  .przyiazń m oią ci o d d a łem ,
Ciebie iedno tiom aczem  serc w szystkich mieć chciałem , 
B y tw a szczerość podchlebców  nieskalana w zrokiem  
Zaw sze praw dę przed m oim  staw iała  w idok iem . —  
P ow iedź w ię c , co tu  działać w ypada z .K rólow ą? 
Postąpić z nią łagodn ie  Rzym  czyli su row o?
Czyż w ierzyć by w zbudziła  na Cezarów  tronie 
T aka piękność obrazę w  R zym ianina ło n ie ?
.  -  • • • • -  -• • •  •  • 

Jam  ią  k o c h a ł, i  p ędził w  spokoyności la ta ,
K to  inny się za trudn ia ł sterem  rządu św ia ta ,
P an  <mych przeznaczeń m ogłem  w zdychać bez obaw y , 
Sam z m ych żądz i  postępków  sobiem  zdaw ał sp raw y  , 
L ed w o  n ii N iebo oyca pozbaw ia opieki ,
L ed w o  m u  przebóg m artw e przym knąłem  pow iek i 

Z araz się b łąd móy luby  odem nie o d d a li ł ,
U czułem  cały  ciężar co się na m nie z w a lił ,
Poznałem  ze i rzucić co w ielb ię iedynie 
I  o sobie zapom nieć w in ienem  P au lin ie !

W ezw ałem  m oią stałość, dzisieyszego rana 
Uyrzę i ą ,  g łucha cichość w n e t będzie przerw ana. 
• C z e k a m  na A n ty o ch a , zw ierzam  m u  skarb drogi 
Którego m i posiadać zabraniaią B og i!

Paulin.
P a w n o m  w n ió sł ze na tobie w ym oże to c h w a ła ,
K tóra ci w szędy Panie zw ycięztw o ie d n a ła ,
Jerozo lim a w z ię ta , szańce z ziem ią z b ite ,
T e  posągi zam iarów  św ie tn y ch  nieprzeiy te 
R ęczy ły , ie  odw ag i tw ey  słuchaiąc g ło su  
N iezeclicesz dzieł oneyźe w yw racać k o lo su ,
Ze bohaty r co ty lu  zw ycięztw  w zią ł znam ion* ,
I  nam iętności sw oie zapew na pokona.

T y tu s .
O  iak chw ała okru tna pod tak pięknym  stroierri! 
W ięcęyby  w dzięków  m ia ła  w  sm utnem  oku  m oiem  
•Gdyby o to szło aby śm iercią gardzić stale.
C o m ó w ię?  zapał k tó ry  w iedzie m ię ku chw ale 
P rzez B erenikę w  m oiem  rozniecony ło n ie ,
W iesz ie  n ie zawsze s ław a  m e w ięczy ła  sk ro n ie ,

, ,  . ' i
M łodość m oia na dw orze N erona traw iona
Z iem i przykłady  łacno Paulin ie zvy edziona .
Gdzie namiętność zuchw ale w szystko niszczy płoszy., 
■Postępowałem drogą sw obodną roskoszy 1 
Berenit.ęm  u k o ch a ł, cóż serce nie czyni 
Ażeby m ogło  zieduać czułość sw ey w ładczym i!
K rw im  mey n ie s k ą p ił, w szystko , podbiły  me zb ro it 
W racam  z .try u m fem , ale przez k rew  i łzy moie 
Jeszcze na ośw iadczenie iey n ie zasłu ży łem , 
Uszczęśliwiać tysiące ludzi zam terzy len i,
Zewsząd m ną zlane łaski w idzie li R zy m ian ie , 
Szczęśliw y! a h ! nad tw oie szczęśliwszy m niem anie!
Gdy m staw ał przed radośnem  B eren ik i czołem 
/  orszakiem  se rc , co m oią dobrocią u iąiem .
W szystkom  iey w in ie n , iakźem w  nagrodzie su ro w y ł 
W szystko w ięc com iey w in ien  w raca do K rólow y !
Z a tyle cnot i chw ały pow iem  iey' w  odpiacie 
W yieiJzay  z R zy m u , od tąd niechcę patrzeć na cif. 

P aulin .

Berenika dziś w łada  stem narodów  now ych  ,
T y tu s .

Słabe nader zm am ienie cierpień tak su ro w y c h !
Znam Berenikę , i w iem  dokładnie  P au lin ie
Ze  iey serce m oiego szukało ie d y n ie ,
kochałem  , i w  niey zapał rów niem  w zn iec ił tk liw y *
A ton n iom ęt nieszczęsny , czyli też szczęśliwy 
Spraw ił , że s.miey ku m nie m iłości oddana , 
Cudzoziem ka w  środ R z y mu ,  u dw oru  nieznana 
Przebyw a tu niczego nie źądaiąc p o m n ie  
Jedno żeby mnie w idzieć , albo tęsknić do m nie.
A kiedy czasem przez m óy niepospiech iedynie 
C hw ila w  którey  mię czeka bezem nie upły nie 
Znayduię tak strapioną m oiem  O późnieniem , 
iz ledw o łzy  iey  w strzym am  , biegące strum ien iem .
W  k o ń cu , w szystk ie iakie ma m iłość przy m ile n ia , 
Pełne w dzięku w y m ó w k i, now e u n ies ien ia , 
Przym ilenie bez sz tu k i, zawsze trw oga n o w a ,
P iękność, c h w a łę , i c n o tę , w szystko ma K rólów*. 
Przez pięc la t eodzień na nią patrzeć n ieprzestaię 
A zaw sze ią raz p ierw szy  w idzieć m i się zdaie.
D osc te g o , idźm y , —  im  się d łuźey  nią zay m u ię .
Tern hardzi ey srogą stałość cliw ieiącą się cztiię:
Jakąż w iadom ość dla n iey  przynoszę o N ieba !
Lecz dość , —  id ź m y , —  iuż o n iey  i my śleć n ie  trzeb*. 
Znam  ia m óy  obow iązek , m nie to iść za onem  
N ie wchodząc źe go może przypłacę m yni zgonem !

(Dokończenie pó żn iey .)


